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NKKKRKENNKKNUKA 
„ Wielkopolanina* już można zapisy- 

was. „Wielkopolanin* kosztuje na poczcie 

1,20 kwartalnie 
x odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

„Wielkopolanin* zapisywać można 
ma wszystkich pocztach. 

„Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
miku pocztowym w wykazie głównym 

' (Zeitungs-Preisliste II - te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Prels-Verz. fiir 1908. 

W Poznaniu: w ekspedycji i w. 
' ajencjach kwartalnie 1,20 m., miesięcznie 

areas 

a 

balkańskim jaknaj większej swobody i roz- 

 dmielsze oczekiwania. 

40 fen. — Z odnoszeniem do domu kwar- 
talnie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 

„ Wielkopolanin* dołącza dla czytel- 
ników dodatek: „Ognisko Domowe“ i pro- 
' „Obronę Prawną* dla swych przy- 
fuclét bezpłatnie. PELE Teka 

NUBARNURKAUNKARMA 

Mowa ministra Izwolskiego 
w Dumie. 

Pragnienia Dumy zostały nareszcie 
arealizowane. Minister spraw zagranicz- 
mych, Izwolskij, przemówił z trybuny 
dumskiej i; treścią deklaracji swojej — 
powiedzmy otwarcie — zawłódł naj- 

Była to mowa 
silna, która wrażenie sprawi w całej Eu- 
ropie politycznej i politykującej. 
W gabinetach dyplomatycznych na- 
stąpi prawdziwe poruszenie: w Wiedniu 
sad i Berlinie najniewątpliwiej zarysuje 
aię poważne przygnębienie. Mimo zrę- 

“eanych zapewnień, iż Rosja nie żywi 
miechęci dla Austrji, jako też pragnie, w 
przyjaznych pozostać stosunkach z Niem- 
eami, p. Izwolskij z całą siłą akcentu 
waznaczyl jednak, że przymierze granl- 
ezące z przyjaźnią, oprócz Francji, łączy 
Rosją tylko z Anglją, wierną sojusznicz- 
ką idei utrzymania pokoja w Europie. 

_ Dalej p. Izwolskij z wielkim nacis- 
kiem uwydatnił, że Rosja pragnie stać 
ściśle na gruncie polityki słowiańskiej I 
w polityce tej chce odgrywać rolę kie- 
rowniczą, w celu zapewnienia państwom 

woju: 75 wreszcie Rosja nie 'chcąc 
przykładać ręki do zaboru Bośnji i Her- 
eogowiny uważa ancksja austrjacką za 
maruszenie traktatów międzynarodowych 
1 dla tego żąda. najkategoryczniej zwo- 
łania umyślnej konferencji dla omówie- 
mia postępku Austrji, Rosja więc pro: 
%estuje przeciwko zaborowi, a za środki 
do protestu -- zdaniem p. Izwolskiego 

 — używane jest w takich razach, albo 
edwoływanie się do praw, albo branie 

» oręża do ręki. Rosja na razie odwołuje się 
“do prawa... 

„ Tradao w tej chwili o większą po- 
ratkę dyplomacji niemieckiej, która tyle 
sił suzyla na odstręczenie Rosji od An- 

| glil, na zaszachowanie polityki słowiań- 
skiej i —- pozyskanie zgody rosyjskiej 
ma dokonaną aneksją Bośni, tak bardzo 

 malecaną jeszcze przez zmarłego kancle- 
ma Niemiec— Bismarcka. 

Mowa minietra, mimo wszystkie dy- 
plomatyczae zastrzeżenia, jasao sklero- 

| wana przeciwko polityce Niemiec i Au- 

strji nic dziwnego, że nie wywołała za- 
dowolenia na prawicy Dumy, która prze- 
mówienie przyjęła sykaniem.  Opinję 
przychylną zyskało w zamian w centrum 
i wśród kadetów, nie będących pachot- 
kami Berlina, a sympatyzujących ze 
zwrotem ku Londynowi. 

Samodzielne stanowisko p. Izwol- 
skiego, idącego wbrew posluchom reak- 
cjonistöw, czyniącym stałe naganki na 
ministra jest ze wszechmiar godnem u- 
wagi. Swiadezy dobitnie, że reakcjoni- 
ści zaczynają zatracać swój wpływ do- 
minujący w Dumie i że w obec stano- 
'wiska p. Izwolskiego bezsilnem okazuje 
sie nawet „Nowoje Wremia“, przed któ- 
rem tak nizko uchylaja się czoła biuro- 
kratyzmu rosyjskiego. 

„Nowoje Wremia* za dążności an- 
glofilskie ministra nazywało p. Izwol- 
sklego prawie, że zdrajcą państwowym, 
a jednak stanowisko ministra mimo ar- 
tykułów organu Suworyna okazało sie 
mocnem i niezmiennem. „Nowoje Wre- 
mia* ku uciesze Wiednia niedawno jesz- 
cze proklamowało, że Rosja przystaje na 
aneksję — z mowy ministra dowiedzie- 
liśmy sle rzeczy wręcz przeciwnych. — 
Stanowisko polityczne p. Izwolsklego 
chcemy uważać za dobrą wróżbę eman- 
eypacji polityki zagranicznej Rosji. — 
Podkreślamy też ją z dużem zadowole- 
niem, jako pierwszy objaw, że zdrowsza 
opinja w Rosji zaczyna nareszcie od- 
nosić zwycięstwo nad reakcyjną pra- 
wicą. — 

Dla wychodców. _ 
Wobec wiadomości pism polskich w 

Europie o zwiększającem się wychod- 
ctwie do Stanów Zjednoczonych, czyka- 
goski „Dzłennik Związkowy* ostrzega 
rodaków naszych przed zbyt pochopnym 

wyjazdem za Ocean, pisząc między inne- 
mi, co następuje: 

„Krach ekonomiezny przychodzi w A- 
meryce bardzo szybko, lecz nie tak pręd- 

ko stosunki się naprawiają. Fabrykanci i 
„politykierzy* 
pismach, że „prosperity* (dobrobyt) po- 
wraca, Ze do fabryk przyjmują setki ty- 
sięcy robotników, że handel się ożywił 
it. p., ale jest to sobie zwykły „bluff“ 

amerykański obliczony na ogłoszenie 
swojego przedsiębiorstwa. Gdzie przyj. 
mą pięćset robotników do fabryki — tam 
krzyczą, że ich wzięto 5000, gdzie mają 
zamówienie na 1000 ton stali, wnet roz- 
glaszaja, że otrzymali obstalunek na sto 
tysięcy ton,-—- 1 tak w każdej gałęzi 
przemysłu czy handlu jest więcej blagi, 
niż rzeczywistości. Eee 

Jeszcze raz powtarzamy Z naciskiem, 

że obecnie nie mają poco spieszyć sie 

nasi rodacy z przyby waniem do Stanów 

Zjednoczonych, bo pracy brak tutaj na- 

wet dla tych, co się tu urodzili i wy- 
chowali, a tem bardziej nie znajdzie jej 
świeży przybysz z kraju. Jesteśmy nao- 
cznymi Świadkami, ilu to robotników 
błąka się po ulicach w poszukiwaniu 
pracy, której znaleźć nie mogą, a że o- 
becnie nieco więcej pracuje robotników, 
niż przed kilku miesiącami, to jeszcze 
nie dowód, że wróciły „czasy złote” i 
każdemu jest dobrze. Tysiące robotni- 

Ekspedycji 1013. 

ków czekają na pracę w kopalniach, 

wprawdzie krzyczą po |. 

Redakcji 1142. | 

fabrykach, lasach, na kolejach itp., 2y- 
jąc nadzieją z dnła na dzień; — jednak- 
ze nadzieja ta dotychczas jest złudną i 
nie brak tu nędzy między klasą pracu- 

jaca, 
Kto więc pisze artykuły do gazet 

europejskich, że jest tu „wielkł popyt 
na robotników* — ten kłamie celowo i 
ma w tem widocznie osobiste korzyści, 
ze strony kompanii przewozowych. 

W kohcu „Dziennik* radzi, aby pra- 
gnący jechać do Stanów Zjednoczonych, 
zgłaszali się najpierw po informacje do 
założonego świeżo przez Ziwiązek naro- 
dowy polski Biura informacyjno - praso- 
wego, 102—4 West Division street, Chi- 
cago III, skąd otrzymają odpowiedź, ja- 
kie stosunki panują w danej chwili w 
Ameryce. 

Radzimy przeto szczerze tym, któ- 
rzy licząc na dobre czasy w Ameryce, 
już się tam wybierają dla poprawy by- 
tu, aby przed powzięciem decyzjł osta- 
tecznej skorzystali z usług instytucji, 
pragnącej służyć radą i wskazówką. 

Wyrck Kamergerychtu. 
Gospodarz P. z pod Bydgoszczy o- 

trzymał swego czasu mandat karny za 
nieposyłanie do szkoły dziecka swego, 
które nie zostało zwolnłone ze szkoły 
mimo ukończonego 14 roku. Przeciw 
mandatowi odwołał się do sądu, a izba 
karna mandat zatwierdziła mimo obrony 
oskarżonego, że dziecko niezjego woli do 
szkoły chodzić zaprzestało, uciekłszy z 
domu. : 

Rewizję wniesioną przeciw wyroko- 
wi, kamergerycht jako nieuzasadnioną 
odrzucił. Między innymi orzekł kamer- 
gerycht: Każdy, co nłe kształci dziecka 
w domu według istniejących przepisów, 
musi je posyłać do szkoły tak długo, 
póki nie osięgnie koniecznych ezlowieko- 
wi wiadomości. Kiedy to może nastą- 
pić zależy od uznania inspektora szkol- 
nego, jak wynika z prawa z dnia 12-g 
marca 1872 roku. 

Polacy na obczyźnie. 
Według informacji „Wiarusa Pol- 

skiego* przebywa w Dyseldorfie porą 
latową około 3000 Polaków. Z liczby 
tej około połowa wyjeżdża na zimę do 
kraju. Polacy tamtejsi pochodzą z wszyst- 
kich trzech zaborów. Pra’uja oni w fa- 
brykach wyrobów żelaznych 1 stalo- 
wniach, fabrykach drutu i odlewniach 
Żelaza. Zarobki wynoszą od 3,50 mk. 
do 8 i 9 marek, jeżeli robotnik jest 
wprawny i pracuje na akord. Robotnicy 
sezonowi pracują przy budowlach, kana- 
łach I na roli w okolicznych  posiadło- 
ściach Zarobki ich są znacznie niższe. 

Przy obecnym braku pracy chodzi 
około 500 robotników Polaków bez za- 
robku. ; 

Towarzystw istnieje w Dyseldorfie 
3: Towarzystwo kościelne św. Rocha, 
istniejące już od 19 lat, Hczy około 80 
członków, z których około połowa przy- 
bywa na zebrania. Prezesem jego jest 
p. Jan Kolanowski. Towarzystwo „Po- 
lonia*, założone przed blizko 9 laty li- 
czy 100 członków. Prezesem jest pan 

Bolesław Najdrowski. Towarzystwo gł- 
mnastyczne Sokół, z prezesem p. Józefem 
Witkowskim na czele liczy 90 członków, 
płacących składki. 3 

Kupców i przemysłowców Polaków 
ma być w Dyseldorfie 16: 4 kupców 
cygar, 2 kolonialnych, 7 krawców, 2 
szewców i 1 agent. Nabożeństwa pol- 
skle są bardzo rzadkle. Niemczyzna ro 
bi, zwłaszcza wśród dziatwy, straszne 
spustoszenia.| 

Kolonia polska w Bremenie liczy o- — 
kolo 8 tysięcy Polaków, pochodzących © 
również ze wszystkich zaborów. Nieste- 
ty panuje wśród nich niezgoda. Wielu 
też, poszedlszy w szeregi socjalistyczne, — 
nie czuje się Polakami. z 

Istnieją tam trzy polskie Towarzy- 
stwa: Tow. polsko katolickie „Kosclusz- 
ko“ — lokal zebrań przy ulicy Stefens- 
weg w restauracji Naatza — Tow. gim- 
nastyczne Sokół, lokal restauracja G 
polda, ulica Północna, — i Tow. Spiewu 
Lutnia. Ostatnie Towarzystwo urządziło 
w pierwsze święto Bożego Narodzenia — 
przedstawienie amatorskie. a 

Profesor René Henry — 
o sprawach słowiańskich. 

Pan René Henry, profesor pary! 
kiej szkoły nauk politycznych, który po 
panu H. Guidozie objął katedrę Etn 
grafji Europy Srodkowej 1 wschodnie 
wygłosił świeżo odczyt o kryzysie 
europejskim w stosunku do sprawy al 
wiańskiej. Odezyt ten należał do cykl 
odczytów z dziedziny polityki zagra 
cznej, która pod przewodnictwem p. 
Deschauch'a, dawnego prezesa Izby, or- 
ganizuje corocznie Ecole des Hautes E- 
tudes Sociales. — Prof. Henry, aut 
kilku dzieł, traktujących o sprawach 
słowiańskich w czasopismach fachowych 

niejednokrotnie o Polsce głos zabierał. 
— Obecnie przygotowuje przedmows 
do mającego sie ukazać wkrótce fra 
cuskiego przekładu  breszury pana 
St. Gorsklego, pod tytułem: „L 
allemands dans le Royaume de Pologne* 
Prelegent odbył kilka podróży po ki 
jach słowłańskich, co pozwoliło mu z 

knąć się bezpośrednio z życiem polity: 
cznem tych narodów i poznać kwestje u 
źródła. 

Skonstatowawszy, iż kwestja wsc 

dnia polega nie tylko na nieporozumi 
niach miejscowych, ale także na pret 
sjach wzajemnych wielkich mocarstw, 
należy sie spodziewać, że zalatwio 
ona zostanie na drodze pokojowej 
jednak wymagać będzie wiele ba 

czasu, — podał pan Henry, ilustru 
rzucanemi ne ekran obrazami, opis kra 
jów zamieszkanych przez szczepy 8 
wianskle. 5 : 

Po obliczeniu sił słowiańskich. 
skonstatowaniu niebezpieczeństwa 

grozi słowianom ze strony Niemiec 
dał sobie prelegent pytanie, czy, wo 
tego właśnie niebezpieczeństwa, szcz 
słowiańskie zdołają się porozumieć 
nąć jednolicie w swej obronie. | 
leży się łudzić, — mówił pan He 
że wewngtrz' rodziny słowiańskiej 
nieją nieporozumienia, z których n 
żniejsze jest nieporozumienie pols 



| szłość słowiańska. 
ta jest na dobrej drodze — co wykaza- 
_ ły ostatnie lata: w roku 1905 porozu- 

AŻ 

M skie, że od załatwienia tego nieporozu- 
mienia, w znacznej mierze, zależy przy- 

Na szczęście sprawa 

__ miemie Polaków z kadetami, w r. 1908 
Ś wizyta posła Kramarza w Petersburgu i 

konferencja w Pradze. Na poparcie 
_ swych wywodów cytował prelegent wy- 

jątki z dzieł panów Dmowskiego, Gor- 
_ skiego i Zdzłechowskiego. 

| 
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| W zakończeniu zastanawiał się pan 
Henry nad znaczeniem, jakie mieć be- 

_ dzie porozumienie słowiańskie dla zagra- 
| nicznej polityki frane. Polityka ta oparta 

na przymierzu franko-rosyjskiem musi 
- dbać o to, aby Rosja była silna, a silną 

być może przecież w tym wypadku je- 
żeli załatwi sprawę polską, to jest jeżeli 
na zachodniej granicy z największym 
wrogiem słowiaństwa, mieć będzie kraj 
korzystający z praw autonomicznych, a 

_ zatem kraj, któremu zależeć będzie tak- 
Że na tem, ażeby Rosja nie była słaba. 

_ Przyszłość przymierza franko-rosyjskiego, 
© ile ono ma mieć znaczenie istotne, 
widzi pan Henry w przeobrażeniu się 
ma przymierze franko-polsko rosyjskie, 

Odezwa! 
„Błogosławieni milosierni, albo- 
wiem oni milosierdzia dostąpią. * 
Mat. 5, 7. 

Bodaj czy smutniejsze kiedy społe- 
E ezehstwo nasze przechodziło chwile. Po 

_ jęku matek i płaczu dziatek naszych jak 
_ miecz Damoklesa wisi nad nami groza 

wywłaszczenia i jakobyśmy już słyszeli 
 proroczy Jeremiasza płacz: 
dzie ziemia! -- Wolno było płakać Jere- 
miaszowi nad rzekami Babilońskiej zie- 
mi nad upadkiem swojej ukochanej Je- 

_ rozolimy i wolno nam nad resztkami na. 
szej polskiej ziemi zapłakać. Ale nie. 
wolno nam zwątpić! Dla tego my znów 
m Jeremjaszem wołamy: „Jeśli cię za- 

 pomnę Jeruzalem, niech zapomniana be- 
dzie prawica moja... Niechaj przyschnie 
język mój do podniebienia mego, gdy- 
ym na cię nie pomniał.* (Ps, Jer. 

136, 1.) 
... Wszędzie zawisł smutek nad polską 
złemią, ale są zakątki ziemi naszej, szcze- 
gólnie opłakane, opuszczone, zapomniane. 
Do takich zakątków należy miasto Ro- 

 goźno, z królów polskich sławne, prasta- 
ry gród Przemysława, miasto polskie, 
dziś na pół zniemczałe, położone na za- 

rożonych kresach, otoezone prawie ze- 
jwsząd kolonizacją. Bogu dzięki, życie 
 marodowe w mieście sie budzi. Obywa- 
tele nie chcą zapomnieć swego Jeruza- 
em, biorą się rączo do dzieła, do pracy 
błorowej. 

Niestety nie ma środowiska do tej 
zbiorowej narodowej pracy. Towarzystwa 

mają gdzie swej głowy skłonić, dzlat- 
nasze o mrozie i chłodzie uczyć sie 
szą katechizmu. Jeden jęk, jedno 

wołanie przeciągłe: 
„Sali nie mamy własńej!* . 

_ X. proboszcz Gapczyński, przyszedł- 
«zy do parafji naszej, odrazu odczuł tak 

aźnie potrzebę domu katolickiego; po- 

*MACOCHA. | 
Powieść z framcuskiego. 

! 

iUiąg dalsmy.j 

XXV, 
‘ Pani Daumont opuszczając pokój 

ki, mówiła do siebie: * 
— Jedno z dwojga: albo rozsądek 

ekonywa ją nareszcie, że walka ze 
byłaby bezowoong, albo, że prze- 

Pych, widziany u barona, zaczyna ją 
niewać. W każdym razie interes idzie 
brze, a opór, którego się obawiałam, 

choć byłam pewną, że go przezwyciężę, 
ocznie jnż nie nastąpi. 

sy) 

ej, poczem Teresa ubrawszy się w su- 
ą koloru perłowego, zaleconą przez 
kę, oczekiwała wraz z nią przybycia 
ona Rittera. 

godzinie drugiej lokaj przyniósł 
a przepyszne bukiety, dwa pudełeczka 
aksamitu błękitnego, przeznaczone dla 
esy i jej matki i list zaadresowany 

> tej ostątniej. Pudeleczko zawierało 
sobie kaz pereł » trzy rzędy, nie- 
6wnanej piękności, zaś matki jej strój 
rylantów i szmaragdöw. A: 
Pani Eugenja otworzyła kopertę i 

a z miej list i czek na pięćdziesiąt 
pal y franków, wystawiony na okazi- 

ist zawierał słowa następujące: 
„Droga pani! A 
annie Teresie moźe przyjść jakaś 

„Płakać bę- | 

Śniadanie odbyło się o godzinie zwy- | 

czął składki zbłerać, lecz napotkał na 
szkopuł: na biedę w parafji. X. probo- 
szczowi przyszii w pomoe ludzie dobrej 
woli oraz wszystkie Towarzystwa tutej- 
sze polskie jednocząc się z nim w „To- 
warzystwo obywateli w obrębie parafji 
katol. w Rogóźnie*, którego głównym 
celem jest zbieranie składek na bu- 
dowę własnej 
powyższe apeluje do serc litościwych i 
do bratnich Towarzystw o ratunek i po- 
moc dajcie nam rodacy, bo okrutny los 
nas nęka! Apeluje do serce w imieniu 
najświętszych uczuć naszych, w imieniu 
najdroższych skarbów naszych narodo- 
wych, w imieniu miłości ojczyzny. Każ- 
dy grosz to będzie cegiełką do budowli 
środowiska życia religijnego i narodowe- 
go w grodzie Przemysława i dla ebywa- 
teli zachętą, by na kowadle pracy wy- 
kuwać sobie lepszą przyszłość. — Wszel- 
kie, choś najmniejsze datki prosimy 
przysłać na ręce skarbnika p. Franciszka 
Koczorowskiego w Rogoźnie (Rogasen 
Beg. Posen.) 

Rogoźno, w grudniu 1908. 

Zi polecenia: 
X. proboszcz Gapezyhski. Dr. Wysocki. 

Koczorowski. Talarek. Pawłowicz. 

* Walne zebranie przedwy- 
borcze na powiat śremski odbędzie 
się dnia 3 stycznia 1909 o godz. 4 po 
poł. na sali p. Salacinsklej. 

Komitet wyborczy na pow. śremski 
X. Wiśniewski, E. Neyman, 
przewodniczący. sekretarz. 

| - Wiadomości polityczne. 
Niemcy. W dziennikach niemiec- 

kich krążą pogłoski o bliskiem jakoby 
ustąpieniu pruskiego ministra oświaty, 

wi na urlopie. Jako następcę wymieniają 
pomiędzy innymi obecnego ministra 
spraw wewnętrznych, hr. Moltke'go. Mi- 
nister Holle przed rokiem zaledwie objął 
swój urząd, na którym nie zdołał zado- 
wolić ani zachowawców, ani liberałów. 
Dzienniki liberalne domagają sie, aby 
stanowisko ministra oświaty objął poli- 
tyk, uwzględniający więcej niż poprzedni 
ministrowie, żądania liberalne i więcej 
liczący się z istnieniem bloku. 

Ziemie Polskie. Korespondent 
„Głosu Warszawskiego* z najbardziej 
włarogodnego źródła dowiaduje sie, że 
podane w pismach szczegóły o projekcie 
samorządu miejskiego dla Królestwa 
nie są ścisłe. Projekt przewiduje ogra- 
niczenia praw ludności żydowskiej nie- 
tylko w Warszawie, lecz we wszystkich 
miastach Królestwa. Według projektu, 
miasta będą miały prawo zakładania 
szkół wszelkich, dozwolonych przez rząd 
typów, a więc również według typu 
polskich szkół prywatnych. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ministe- 
rjum oświaty będzie kwestjonowało ten 
pogląd, uważając za konieczne zrówna. 
nie szkół mlejskich z rządowemi.  Wia- 
domości, podane w pismach, o cenzusie 
wyborczym są dokładne. 

sali. — Towarzystwo | 

Holle'go, który od kilku już tygodni ba- | 

Czarnogóra. Donoszą do Wiednia 
z Cetynji, że Czarnogóra przygotowuje no- 
we memorandom do mocarstw europej- 
skich, w którem żąda usunięcia 29-g0 pa- 
ragrafu z układu berlińskiego. W prze- 
ciwnym razie Czarnogóra grozi natych- 
miastowem obsadzeniem Spizzy. 

Rosja. Komisja Dumy uchwaliła 
15750000 rb. na cele obrony państwowej. 
Komisja reform sąd. . przyjęła I-szy art. 
prawa o własności literackiej. Komisje 
Dumy przyjęły preliminarz nadzw yczaj- 
nych wydatków ministerstwa wojny na 
sumę 68409000 rubli. Komisja wyżna- 
niowa przyznała rodzicom prawo wycho- 
wywania dzieci w wyznaniu do którego 
sami nie należą, 

— Formalną bitwę stoczono na wy- 
spie Lessina pod Moskwą, gdzie w pew- 
nym dwupiętrowym domu zabarykado- 
wali się złoczyńcy. Policja zmuszona by- 
ła do ściągnięcia z Moskwy posiłków. 
Dom ostrzeliwano tak długo, dopóki zło- 
czyńcy odpowiadali strzałami, poczem 
szef policji w towarzystwie policjantów 
usiłował wtargnąć do wnętrza, atoli zo- 
stał na nowo przyjęty salwą wystrzałów 
i zmuszony do odwrotu. Dopiero o g. 
1 po południu dom zdobyto; znaleziono 
jednego człowieka z przestrzeloną skro- 
nią. Właściciela domu uwięziono. Kilku 
policjantów, pomiędzy nimi szef policji 
ciężko ranni, jeden z nich skutkiem ran 
odebranych umarł. 

Austrja. Biskup tryesteński, N: agl, 
znany wróg Słowian, który wywołał już 
niejedno przykre zajście, zabronił obe- 
enie dwom proboszezom chorwackim, 
wybranym do sejmu istryjskiego, przy- 
jąć mandaty. Wywołało to zdumienie i 
powszechne oburzenie. Przypomina to 
żywcem postępki wrocławskiej kurji bi- 

ı skupiej przeciw ruchowi narodowemu 
| polskiemu na Górnym Śląsku. 

Framcja. Cala prasa pochwala 
mowę Izwolskiego i wskazuje na soli- 
darność Rosjł z państwami słowiańskie- 
mi. „Temps“ przypomina zasługi Izwol- 
skiego w sprawie utrzymania pokoju, 
wzmocnienia status quo po wojnie ja- 
pońskiej i stwierdza, że chocłaż mowa 
ministra spraw zagranieznych nie mogła 
usunąć istniejących nieporozumień, w 
każdym razie nie zaostrzyła ich. „Jour- 
nal des Debats** uważa, że chocłaż Ro- 
sja nie zaprzecza Austrji praw do Boś- 
nji i Hercegowiny, to jednak nie dopuś- 
ei nigdy do jakichkolwiek zamachów na 
wolność państw bałkańskich. 

— Z Paryża donszą, że dnia 25-go 
bm. na placu Gwiazdy na przechodzące- 
go prezydenta Falićresa w towarzys- 
twie swego adjutanta, napadł posługacz 
jednej z. kawiarni I złapał go za szyję. 
Zatrzymaly go jednak osoby towarzyszą- 
ce prezydentowi. 

— Cala prasa republikańska wyraża 
wielkie oburzenie z powodu zamachu 
na prezydenta. Większość pism oskar- 
ża o to nacjonalistów. Prezydentowi 
złożyli wizyty kondolencyjne wszyscy 
ministrowie i przedstawiciele obcych mo- 
carstw. 

— Senat i lzba deputowanych u- 
chwaliły ostatecznie budżet. 

fantazja, jakiś kaprys. To, co posy- 
łam, pozwoli pani go zaspokolé. Tylko 
przedewszystkiem niech pani mi nie 
dziękuje. Pani dajesz mi najdroższy 
skarb, a cokolwiekbym uczynił, pozo- 
stanę zawsze pani dłużnikiem, pełnym 
szacunku 1 wdzięczności, * 

— To nie człowiek, lecz aniół — 
szepnęła pani Eugenia, chowając list 1 
czek do kleszeni. 

Wtem powóz zatrzymał się przed 
domem, a za chwilę Julja zaanonsowała 
barona Rittera. 

Pani Daumont spiesznie podeszła ku 
niemu i ściskająe mu rękę, rzekła po 
eichu: 

~~ Nie dziękuję, boś baron zabronił; 
masz pan prawo tylko mego milczenia, 
choć wdzięczność moja musi być niema, 
nie mniej przeto jest wielką. 

— Pst! — odrzekł baron, uśmiecha- 
jąc sig i przykładając palec do ust — 
i tego nie wolno. 

Podszedł do Teresy, pocałował jej 
rękę, której nie śmiała mu odmówić i 
rozpoczął rozmowę z Kugenja o proje- 
ktach i sprawunkach, jakie należy u- 
czynić. 

Po upływie pół godziny gość wy- 
szedł, zapowiadając wizytę na dzień na- 
stępny, a w minut dwadzieścia po jego 
odjeździe, pani Daumont ze swoją słu- 
2aca, opuściła mieszkanie. 

Teresa pozostawszy sama, poszła do 
swego pokoju, otworzyła okna 1 przeko- 
nawszy się, że matki już niema na ulicy, 

 Tureja. Trzydziestu oficerów tu- 
reckich wyjechalo na studja do Niemiec. 

Wiadomości z blizka I z daleka, 
Poznań, dnia 29 grudnia 1908 

Oeemy dzieci czytać 
i pisać pe polsku! 

* Od 1 grudnia aż do 1 stycznia 
odbywa się na korzyść Tow. „Stella* w 
magazynie mebli p, Dankowskie- 
go, ulica Wilhelmowska, wielka 
wyprzedaż mebli, na którą zapra- 
szamy niniejszem w interesie naszym u- 
przejmie. — Również od 1 grudnia do 

»1 stycznia odbywa się sprzedaż rabatowa 
na korzyść naszą w magazynie towarów 
siodlarskich p. G. T. Cichoekiego, 
Dom Przemysłowy. 

* Pokwitowanie, W ostatniej jesxczo 
chwili zapłacili gotówką na poparcie idei 
„Kołonji Wakac. i Stacji Sanitarnej* w miej- 
sce sprzedaży rabatowej: pp. Zofja Starko- 
wa, skład alfenidy, ul. Wilhelmowska, 15 
mk., Mniszewski, Bazar, 10 mr., pani krab. 
Kwilecka z Oporowa za łask. pośrednictwem 
X. prof. Meisnera 20 mk. — Razem 45 m. 
— Na tem zamykamy tegoroczny obrachu- 
nek ofiar dobroczynnych, dołączając najser- 
deczniejsze słowo podziękowania wszystkim 
łaskawym, którzy raczyli nam w trudnem 
zadania serce swoje otworzyć, opiekę nad 
powierzoną ubogą dziatwą szkolną miasta Po- 
znania w imię Boże umożliwiając. 

W imieniu Zarządu 
Benzelstjerna Engeström. 

* Ze składką za rok 1907 zalegają 
jeszcze następujące powiaty: wschowsk), skwie- 
rzyński, bydgoski, miasto Bydgoszcz i Po- 
znań. — Składkę za rok 1908 wpłaciły po- 
wiaty Śremski, żniński i kępiński. 
Prowincjalny komitet wyborezy 

na Wielkie Ks. Poznańskie. 
M. Więckowski, skarbnik, 

ulica Teatralna nr. 6. 

* Telegramy Rościuszkowskie. Po- 
nieważ dochodzą nas skargi, ze na prowincji 
nie we wszystkich miasteczkach można na- 
być telegramów naszych, przeto prosimy lu- 
dzi dobrej woli, ażeby się do nas zgłaszali 
po nie i rozszerzali je wszędzie, a my od- 
wrotną pocztą żądaną ilość nadeślemy. 
Marja Halina Łebińska, Dolna Wałowa 1, I. 
Teodora Kusztelanowa, ul. Ogrodowa 12, 

Poznań. 
* Z teatru. Dziś we wtorek, 29 bm: 

po raz ósmy:  „Wesołan wdówka” opere- 

tke w 3 aktach Fr. Lehara. Geny opero- 

we. — W środę po raz dziewiąty „Wesoła 
wdöwka“ operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 
Ceny operowe. — W czwartek dnia 31 bm. 
„Wieczór Sylwestrowy,* składający się z 12 
numerów programu. Ceny operowe, Alona- 
ment uchylony. — W piątek, dnia 1 sty- 
eznia 1909 r. po poludniu po rax drugi: 
„Trójka hultajska* widowisko fantastyczne 
z tańcami i śpiewami w 5-ciu aktach 
Nestroya. Ceny zniżone. — Wieczorem po 
raz 10-ty „Wesoła wdówka* operetka w 3 
akt. Fr. Lehars. Ceny operowe. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
28-go grudnia 1908 r.) Zapowiedzie: 
Sekretarz intendantury K. Dechert a R. 
Leutke. Kupiec K. Czapski z M. Tarnow- 

A A 

giestem dała znak Gastonowi, że chce 
mu coś powiedzieć. 

Rzeźbiarz, który tego tylko wycze- 
kiwał u okna, zeszedł natychmiast na u- 
lice i w parę chwil był już w jej poko- 
ju. Zaledwie drzwi się za nim zamknę - 
ły, padli sobie w objęcla. 

— Rozporządzają moją duszą, mo- 
jem sercem — mówiła mu ze łzami w 
oczach -— sprzedali mie... chcą, bym zo- 
stała żoną Rittera .. 

— Nigdy to nie nastąpi! — zawo- 
lał Gaston — miej tylko ufność we mnie. 

, —- Uczynię wszystko, co mi pole- 
cisz. 

— Bez namyslu?... bez wahania ? 
— Przysięgam ci! 
— Nawet jeśli powtórzę, com ci pro- 

ponewal już. a ma coś się nie zgodziła, 
że trzeba opuścić? 

— I na to się zgodzę... widzę, że 

będę już się wahać... 
będę gotową... 

— Bądź więc gotową od tej chwili 
— odjedziemy dziś w nocy. 

— Dzisiejszej nocy! — zawołała Te- 
resa przerażona. 

— Tak. Wszystko jest przewidzia- 
ne i przygotewane. Od dwóch dni mam 
już najety domek w małej wiosce, odle- 
głej o dziesięć mil od Paryża. Tam u- 
kryjemy nesza miłość, nasze szczęście aż 
do dnia, w którym rodzice twoi nie be- 
dą mogli edmówić mi twojej ręki. Ja 
będę pracować, bo wiesz, że nie jestem 
bogatym i wlasnej pracy tylko będziemy 

gdy powiesz mi, 
jedyaie to tylko może mnie ocalić. Nie” 

zawdzięczać nasze utrzymanie. Zatrzy- 
mam jednak moje mieszkanie w Paryża, 
potrzebne mi ono dla załatwiania intere- 
sów. W tej dzłelnicy miasta nikt nie 
będzie podejrzewać, Żeś ukryła się u 
manie, alkt bowiem nie wie o naszej zna- 
jomości. l 
łem i urządziłem tak, że najzręczniejszy 
nawet ajent nie trafi na nasze ślady. — 
Wiedz więc, ukochana, ezy zgadzasz się: 
odjechać i podzielać ze mną to życie w 
samotności aż do dnia, w którym przed 
Bogiem { ludź .i będę mógł nazwać cię 
moja? ! M a 

„— Jedna tylko rzecz mogłaby po- 

Słowem wszystko przewidzła- 

wstrzymać mię od tego... tomilodé eórki 
dla rodziców i należny im’ szacunek. — 
Otóż moi rodzice postępują tak, jak gdy- 
by chcieli wytępić w mem sereu te u- 
czucia. Ja jestem dła nich rzeczą sprze- 
dażną, towarem, za który mogą wziąć 
wiele. Nie troszczą się 0 moje szczęście, 
poświęcają je bez wyrzutów sumienia, 
jedynie dla zaspokojenia swych pragnień 
egoistycznych 1 żądzy zbytków.. oni są po 
ha nieprzyjaclolmi... mabawiają zy A : 

yen przestrachem i zabiliby mnie, gdyby 
mogli złamać mego oporu. Mam prawo 
ich opuścić, Jestem gotowa... p 

— Więc trzeba sapisać... z 
— Co? 
— List do twego ojea. 

+ — Co ja będę pised? 
— Ja ci podyktuję. — 
— Czyń to konieczne? 
— Niezbędne. : me 

(Uiąg dalszy nastąpi.) — : 
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ską. Ogrodnik Fr. Grabarkiewicz z Stan. 
Rembalską. — Urodziny. Syna: De- 

karz Jan Rajman. Pakmistrz J. Wujewski. 
p. Palacz lokomotywy rukarz W. Bogacki. 
M. Legatis. Palacz lokomotywy A. Schulz. 
'Mulsrz Michał Rodzieczak. Sierżant Herm. 
"Weber. Robotnik St. Molewski. Mularz J, 

Michalezek. Szewc Jan Kozłowski. Robot- 
mik J. Piotrowski. — Córkę: Ślusarz 
J. Kobeczak. Malarz A. Feld. Mularz W. 
Morawski. “ Kołodziej W. Liibcke. Stolarz 
L Weinert. Pobotnik Wład. Miklaszewski. 

surz kolejowy W. Bergmann. Miularz’ J 
ędziora. Stolarz J. Pałka. Woźnica Jakub 

Wendel. Keve-tists Edw. Britze. Stolarz 

St Klejczew=ki. Stolarz N. Dłożewicz. Ro- 
botnik J. Sammler, Robotnik J. Smoczyk. 
Robotnik A. Paluszkiewicz. Mularz P. Pa- 
welski. Robotnik Fr. Wystraszewski. Ro- 
bońnik A. Beszierda. Dozörca forów Wilh. 
„Wagner. Robotnik J. Tomaszewski. Kowal 
J, Tomczak. Niezamężna B. i S. — Bli- 
änieta: Dwóch chłopców; Tokarz w 2ela- 
wie R. Pusch. — Umarii: Zamężna A. 

Blachniersk ur. .. A. Blinkie- 
wiez $ mie Qogolkie. ‘ez 1 r. 
2 mięg, 21 zi 5b godzin. 
Wdowa D or 89 lat. Za- 

meine EH. | nann 82 lata. 
Bzpitnina M Wdowa L. 

Wdowa E, Ma--; 
iat. 

&eic. pensionatu. Wikt, 
Właściciel dóbr rycer- 

akich W. Sokolnieki 54 lata. Mistrz’malar- 
aki J Biernacki 49 lat. Kotlarz. Ign. Bar- 
eiszewski 43 lata. Robotnik kolejowy Karol 
Gregor 42 lata. Robotnik W. Grześkowiak 
38 lat. Malarz O. Hundt 31 la. O. Rich- 
ter 6 lat 5 mies, 10 dui J. Kampe 2 la- 
12,10) mies. 24 dni. A. Jersy 2 lata 7 m, 
25 dni, JF. Wtorkowski 2 lata 7 mies. 11 

i E. Pfeiler 18 dni. M. Wojciechowska 
St. Bogacki 4 godziny. . A. Zgliń- 
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* W ostatniej chwili pizypo 
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mina się 
Towa Miedzi kupiec- 

tromnej wieceornicy ka- 
$ ; się mającej w środę, dnia 

: » rb. o godz. 9. wiecz. w. lokalu 
Towarzys'wa ów. Marcin ur. 10, I piętro. 
Pr yozaj urożinaicony. — O li- 

anown. członków prosi ł 

Wydział. 
* a Vowarzystwa Urzędników Go- 

spodarczych. Szanownym członkom przy- 

jyominamy uchwałę walna zebrania, opie- 

; żdy członek, uzyskawszy po- 
iro Towarzystwa, zaciągał tem 
onorówy w wysokości 5—10 

jo uznania. Zebraną w 

acu Się na po- 
Dom  Przytułku.* 

; uchwałę uwagę 
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* Folwark Lwekews pod Trramesznem | 
2 Gbgnaru 300 mórg, »abyis na licytacji za 82 

esi marak * Rolukéw  Parcela- 
YjnA. 

* Polska bezczsiwość. „Pos. Tgbl.« 
gniewa zolskie w Lnowre- | 

elawiu wystawi wych żołnierzy 
MOWianych, przedsta 

teak br ni caw 

wet = 

wojska poisk 

aciskiem — nie brak 
rf iedny hakatysta po- 

kit Nawet wą święta pscją mu humor 
tę ezkaradae : 

* Drayinaia 

Pat 

ER 

val na gwiazdkę cy- 
gara i tabal. od p. Kg Lubawy, 8 oprócz 
tego od To; św. Barbary w Dortmundzie 
ib macek, sy mógł sobie kupić kozę, po- 
ui-waż tę żywicielkę mu Prusacy zabrali. 

* fimiezag, Sąd ławniczy skazał budo- 
wriecege m'ejskiego p. Kado na 20 marek 
kary |pobukacją wyroku sa obrazę przed- 
webiorsy budowlanego pana Mikołajczaka z 
Grieves, - Pan Kado’ nazwał pana M. 
_knfrem< 4 A 

$ Rowew@, *Podezns ostatniego jermar- 
ka skret ono Ż0nię rokotnika Szymczaka 

28 mares Ziodzie „gotycheras pie wyśle- 
RIND k 5 

" Sitrsszne morderstwo na granicy 
ras; jakiej, Dnia 18 bm. w nocy popełnio- 

Lvczaltowicah przy Krzeszowicach, po- 
joh wa granicy rosyjskiej, okrutne mor- 
"wo. Jacyś nięznani sprawcy wtargnęli 
os do domu karczmaria Maurycego 

' aemordowali karezraarza, 2ong je- 
Na drugi dzień wydalegowa- zy ao 

i komisja sądowa stwierdziła, te Farbera 
zebito gytyle em w piersi, tong jego ude. 

raono w hak, a alożącą vabito siekierą. Słu- 
Żącą snalesiono zn szafą przykrytą ubrania- 

Sprawcy morderstwa zabrali wszelkie 
Bztowności, Przypaszezają ogólnie, że mor- 
stwo to popełnili przemyśnicy. 

Rzeźbiarz G. | 

"mu człowiekowi 

* „Smaczne”* pieczywa. Bytomska 
izba karna rozpatrywała sprawę piekarza 
Nowaka i jego żony z Król. Huty, którzy 
do ciastu dodawali różne domieszki szkodliwe 
dla zdrowia. Prawie przez cały rok używał 
Nowak zgniłych jaj do pieczywa a swym 
czeladnikóm oświadczył, że zgniły i okropny 
zapach tych jaj wyparuje i zniknie w piecu. 
Nadto jednoroczne dziecko Nowaka zanieczy- 
szczało sita do mąki, płótna do ciasta i dzie- 
rżę, Nikt jednak nie troszczył się o to, — 
by sprzęty te oczyścić, Mimo to odbiorcy 
byli zadowoleni z pieczywa Nowaka i chwa- 
ili jego towar. Prokurator wniósł o 800 
marek grzywny dla oboja Nowaków. Obroń: 
ca Żądał uwolnienia (!), bo odbiorcy byli za- 

doleni. Sąd jednak skazał Nowaków na 800 
marek grzywny. 

* Pies pokojowy wyśledził zło: 
dzieja. W Wilmersdorf pod Berlinem po- 

słał pewien przemysłowiec kilku robotników 
za jakiemś zamówieniem do pomieszkania 
klienta swego. Podczas gdy robotnicy wy- 
konywali zlecenie w pokoju, pani domu wy- 
szła, pozostawiając portmonetkę na stole. — 
Gdy znowu weszła pies pokojowy stanął 
przed jednym x robotników, szczekająe z 
całej siły i nie pozwalając mu się ruszyć z 
miejsca. Niezadłogo pani przekonała: się, że 
w portmonetee brak dziesięciu marek. Za- 
gadnięty robotnik zapierał się uparcie, posła- 
no więc na policją. Przedsięwzięta rewizja 
kieszeni okazała sie  bezskuteczną, 
lecz pies nie — przestawał ujadać. — 
Robotnik o”pędzał natrętnego psa. lecz w 
chwili, gdy otworzył usta dziesięciomarków- 
ka złota wypadła mu z ust. Złodziej miał 
ją wraz z dwoma trojakami schowaną pod 
językiem. Umieszczono go za to w więzieniu 
śledczem. 

* Straszny czym obłąkanego. W 
Moguncji w sobotę przed południem syn 
dawniejszego posła do parlamentu i sejmu 
Racka, 22-letni student astronómji zamordo- 
wał własnego ojea i trzy dorosło swe sio- 
stry. Najstarsza z sióstr we wilją była się 
zaręczyła. Do wykonania zbrodni użył on 
noża kuchennego i rewolweru. Przypuszczać 
należy, że czynu dokonał w napadzie obłą- | 
kania. 

* Trzęsienie ziemi. 
czuto wczoraj rano silne trzęsienie ziemi, 

trwające 32 sekundy. Szczególnie silne o- 
kazało się w okolicy Monte Leone, gdzie 
jut przed kilku miesiącami je odezuwano. 
Dotąd jest trzech zabitych i 15 rannych. 

* Przygotowywanie się na stspę we- 
selng nie bardzo się udało pewnemu młode- 

we wsi niedaleko miasta 
Celle. .Podezas ślubu kościelnego, w ktö- 
rym występował jako Świadek upadł on na- 
gle na ziemię, złożony ciężką bezprzytomno- 
ścią Gdy go docueono przyznał sia, że ce- 
lem przygotowania się do uczty weselnej, 
od dwóch dni nie jadał nic, by sobie do- 
brze podjeść i pokazać ile żołądek jego 
znieść może. | \ 

* Z Gdańska donoszs, iż w Orze za- 
mordował robotnik Rosznik handlarza Adama 

Klóskowskiego z Ory, z ktorym poklöcil zie 
przy kuźni. R. w złości ciężkim młotem ude- 

rzył K. w głowę tak, iż tenże padł trupem 
na miejscu. 

* Mrozy we Francji nastąpiły podczas 
świąt tnk nagle, że zaszło wiele przypadków 

zmarżnięcia ze śmiertelnym skutkiem. 

* Napoleona obawy przed otru- 
ciem. Także i Naęoleon Wielki, ów zdo- 
bywca Świata nie był wolny od słabostek 
ludzkich; główną jego słabostką była obawa, 
której nigdy nie mógł przezwyciężyć; obawa 
przed otruciem. Pismo franensk. „Revae hebdo- 
madaire* awraca uwagę na pamiętniki dr. 
Mónióre a. które opisują, Że za każdym ra- 

zem, kiedy cesarz doznawał boleści żołądka, 
— a zdarzało się to bardzo często — ogar- 
nislo go przeczucie, jakoby go kto otruł. — 

Wówczas chwytał się zawsze wyprébowane- 
go środka: wkładał dwa: palce w usta, by 
tym sposobem spowodować womity. Jeżeli 
usiłowania jego pod tym względem pozo- | 
stały czasem bez skutku, wówczas gniew je- 
go i obawy nie znały Żadnych granie; jak 

warjat rzucał się wtenczas na ziemię, wrzesz- 

czał, stekal i narzekał w sposób jaki z go- 
dneścią cesarza i zdobywcy świata bynaj- 
mniej się nie zgadzał. Bliższe otoczenie 
spieszyło tady po lekarza przybosznego, któ- 
rym był dr. Corvisart. Lekarzowi temu by- 
ło wolno wobec Napoleona wypowiedziéé się 
zawsze ctwarcia i bez wszolkich ogródek; z 

tej zażyłości robił dr. Carvisart energiczny 
użytek i występował w obec cesarza z całą 

stanowczością: Nięch pan wreszcie się pod- 
niesie! To jest przecież wstydem! To jest 

niesłychane! Wstawaj pan! Pan masz tyl- 
ke kurcze, nerwowe cierpienia żołądka! ... 

Cesarz tedy sig podniósł, po chwili przy- 
szedł do siabie | zyskał znowu zimną krew 

i spokój. 

* Tajemnicze węże. Przed pszu dnia- 
mi padł w paryskim + grodzie zoologicznym 
stary wąż, z którym związaną była następu- 

W Kalabrji od- : 

jąca historja. 
spedytor w zamku królewskim pudło, które 
miało taki napis: „Dla króla! Otworzyć 
tylko wolno królowi! Zawartość: tajemnica 
rządowa!* Ponieważ domniemano się pie- 

kielnej maszyny, odesłano pudło nietknięte 
do prefektury, gdzie po otworzeniu, znale- 
ziono w nim cztery węże. Wysyłający ta- 
jemniczą przesyłkę naturalnie adresu swego 
nie podał. Węże powędrowały do ogrodu 
zoologicznego i figurowały tam jako podarek 
prefekta policji. — Ostatni z wężów tych 

padł na uwiąd starczy przed kilku dniami. 

* Z bajek dla dorosłych dzieci. 
Żył sobie w Berlinie pewien wysoki urzę- 
dnik, który pewnego razn uczuł wielkie nie- 
domagania w mózgu. Wobec tego udał się 
do znakomitego prcfesora niedomagań möz- 
gowych i położywszy mu swój mózg na stół, 
prosił o zbadanie go i orzeczenie o jego 
brakach. Lecz wielki profesor był tak bar- 
dzo zajęty, że nie mógł przystąpić do zba- 
dania w mowie będącego mózgu wysokiego 

urzędnika i rzekł do pacjenta: Zostaw pan swój 
mózg u mnie i przyjdź pan za dwa dni. 
Poszedł pacjent zostawiwszy mózg u profe- 
sora. Lees minął tydzień, dwa, cztery, 
sześć, a pacjent nie zgłaszał się po swój 
mózg. Profesor był w kłopocie. Ale pe- 
wnego poranka spostrzegł z daleka swego 
pacjenta i przywołał go do siebie. — Cze- 

mu pan nie odbierasz sobie swojego mózgu, 

który poniewiera się u mnie od kilku tygo- 
dni? — spytał. Pacjent uśmiechnął się i 
odparł: — Już mi go nie trzeba. Przed 
dwoma tygodniami mianowano mię radcą. 

* Kalendarz, Środa, dn. 30 grudnia rb.: 
Dawida kr. Wschód słońca o godz. 8, min. 
14, zachód o godz. 3 m. 52 

IR 

Rack w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Tow. Przemysłowców w Ratająch od- 
będzie się dziś we wtorek, dnia 29 bm. w 
lokalu posiedzeń w Ratajach. 

-— Kwartalne walne filji P. Z. Z. w Je- 
„rzycach dnia 3 stycznia 1909 r. w lokalu 
P: ellmanna, W. Berlińska nr. 18. 

fQbrens prawaa. 
— Panu J. Sz. cdpowiadamy: Z wniesio- 

nych w małżeństwo przez siostrę pana 900 
marek, jeżeli one jeszeze nie istnieją, bierze 
pozostały mąż połowę, a rodzeństwo jej dru- 
gą połowę. Jeżeli jednak za te 900 marek 
zakupione zostały sprzęty domowe, to wszy- 
stkie te sprzęty, bierze mąż sam. Jeżeli 
złożone w. banku 500 marek są dorobkiem. 
w małżeństwie, to mąż z nich bierze trzy 
czwarte, a rodzeństwo żony jednę czwartą. 
Jeżeli rodzeństwo sądzi, że mu coś przypadnie, 
to może zrobić wniosek do sąduo podział w 
spadku. ; 

— Panu nr. 128 odpowiadamy: Skoro 
pan skazany zostałeś na płacenie alimentów, 
to powinieneś je pan płacić, bo inaczej mo- 
Żesz pan być ciągle fantowany. Do usunię- 
cis majątku lub jego ukrycia rady panu d.ć 
nie możemy, bo popadlibyśmy w karę. 

— Panu A. B. 100 odpowiadamy: Za 
powiedzenie komu w oczy, że jest złodziejem 
może pan być ukaranym, bo to jest obelgą. 

-~ Panu S. S. w Z. odpowiadamy. Pan 
nie jesteś obowiązany zapłacić majstrowi za 
utrzymanie syna, który był do niego na 
dwa tygodnie na próbę oddany. 

— Panu O, B. odpowiadamy. Sądzimy, 
że Pan nałożoną na Pana karę zapłacić mo- 
sier, skoro Pan nocą przy wozie nie miałeś 
rapalonej latarki, bo prawdopodobnie nie bę- 
dziesz Pan mógł udowodnić, że ona co tylko 
Panu zgasła. 

— Pann M. P. 100 odpowiadamy. Kto 
nie pracując za wynagrodzeniem w  pienię- 

dzach chce być zabezpieczonym na starość, 
ten musi zacząć wlepiać, marki zabezpieczenia 
przed ukończonym 40 rokiem. 

Bi Reduke}i. 
— Panu M. St. w K. p. Sz.. W Krako- 

wie: „Głos narodu,* „Czas,* „Nowa Refor- 
ma.“ We Lwowie: „Gazeta Narodowa,* 
„Dziennik Polski.“ We Warszawie: „Kur- 
jer warsząwski,* „Głos warszawski.* 

— Panu K. R. w P. Osoby te zachodzą 
w epopei Himera „Iliada*. 
rodyował je. Helena miała być jedną z naj- 
piękniejszych kobiet w Grecji — wedle 
Homera. Operetka „Piękna Helena* skom- 
ponowaną była w roku 1867 i daną po raz 
pierwszym w Paryżu. i 

— Panu J. P. w Wrz.  „Venezuela* 
rzeczpospolita w Ameryce Południowej nad. 
Oceanem Atlantyckiem, ma około 3 miljo- 
nów mieszkańców, przeważnie wyznania kato- 
lickiego. Głównie uprawiają tam kawę, ka- 
kao, tytuń i bawełną. Prezydent astro 
był znienawidzonym przez ludność; nato- 
miast Gomez ma być exłowiekiem prawym, 
zdolnym i niezmiernie energicznym. 

Przed 50 laty oddał pewien 

Offenbach 'spa- | 

| Fabryka papierosów i tareck, th 

Wizdomaści baadlowa. 
Pozaań, dns 28 grudnia 1908 a — 

SE sa Takyczku utomianks $ i pół prom. 
Pośguzka procke utuua. $ i pól pros. 94,40 

die Ż pzoa. 82.20 - 
Listy nasiawdo poza A pros. Es oe 5: 

ain 8 3 pół pros. 94 25 
Tisty rentowe pom, & pros 

dito & mół proe. 
Benta włoska 4 pros. 
Axvetrjacka zenia złota & pros. 
Avatelacks rents srebrne ć dwie 5 pra 
daty sagtawne polakie 4 f pół pros. 
Renta wagierdka alofa 4 pros. 
Renknoty frananskie za 100 franköw 
Naoknoty zustrjaskie za 100 koxon 
Banknoty rosyjskie sa 100 rba. 

Pores, dniu $8 grudnia 2308 5 
(jmądowe sprewozdzuia miejskiej komiel kope. 7 

woj za targu sabożowymi. 
Ta 100 kilogzaschw : 

tower piąkmy mein poż! 
Fisgenies %0— 181 18339 
Byte, 15,96 (1640 1468 © 
Yaemmion 17,40 (1580 te 
eier \ 15,69 14,90 45% — 

Parma, 18 grudnia rb 
(rzędowe apeawosdanie targowe miasta Pome! 

podług sexbawionia policyjnego.) 
Coens 

naj- naj- pmacią: 
inna aztykuly: wyż nike slows 

m. mm. BR 
glome moypkows wa 206 kę. 6,4 8,80 6,- 
Minze es €,20 DP 

Groh nx pasą 2 a a a OBA 

Gemsickl A 4.40 280 4— 
a (od łopatki z» Akg. 1,40 1,20 

Wołowina (Ga bumeha „ 1,86 1,10 
iepreowima |. #5 1,70 1,46 
theleaiva hi 1,66 1,40 
Stopowiuim 1,86 2,60 
Słowne ee 1,60 —,-— 
Marin Pr 8,00. B40 
Bój] welowy A 2,20 1,- 
Jaja za kopę 6— 146 

Puzamógki targ ma bydła » duix 28 
grudnia — (Spzawosdanie urzędowej, Zwiesż 
wb spędzono : 5 

88 aztuk bydln rogatege 
46 u  sialąt 
36 „i owies 

» Rory 
18: „  Świl 

Bozem 2:4 saiuk uwiernąk. 
Kiucomo za 50 kilogiunów wagi żywej: 
Bogasisusn: Woleznki i jatowies £ Si 

3-30) mk. II kl. $2—84 mk. WE ki. 2.—.37 kk 

Bubaje I kl. 581-840 m, M kl. 82—3% m. IE | 
34-27 m. Exowy I ki, —38—- m, © kl. 36-—29 
sck,, KE kl, 20—23 mk. i 

Clelgts: IXL—50- m. FI kl. 40-45 my 
IR kl. 22--26 mk. aye 

Owes: I kl —35— mk, M kl. —30— m 
I kl. 24--26 wik. ; 

Niezogasizna: I ki ~ bi-- m. (niekhóne — 
wyżej, TL kl. 6 — Bi marek, Ni kl, 46—4* : 
TY ki. (maslory) 44—48 marek. a 

Interss był spokojny. — Tszy uprrątnięto. 

Wrootww. 24 dain grudnia 1808 2. . 
dobry tow, aoiel tow. poll. tower 
najw, nałn. sajw. nein. uajw, Ba, 
SBB dena SOBA GA AGR m 

e mr. mi. ma. WE. DE. 
Fsrnumienbimła SOLO 19,%: 16,80 18,49 18,88 3 

re éhten 40,— 18:0 18,26 18,20 78,70 2 
Żyto 16,76 18.59 16,— 16,60 166 1 
Jęmrógh > . 28:0 26,80 15.20 14,96 140 £ 

Ba bsow. 12, - 47.806 17,40 17,— —, — 
„ 48,6 2610 15, - 1450 14,40 Li 
2 26,— mm 21,— 

ży. BL— 8 66 19,20 28,80 19,50 2 

* Toruń, dnia 3 -go grudnia 1908 rb. (Spia- 
wdanie z handlu nasion B. Hozakowski, To 
Placono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam. 
borowo oczyszczone nasiona przy najwyższych 
notowaniach: Koniczyna czerwona ś$6 —5+ mare 
Koniczyna biała 30—5 mk. Koniczyna 8: 
ka 45—6' mk. Koniczyna biała z szw 
de 40 mk. Koniczyna chmielowa żółta 2%. 
mk. lnkammatka rychła 22--25 mrk. Koniezy 
przelot pospolity .80—5 mk. Seradela 1£—17 
mk. Rajgras szkocki (zycica) 21—26 mrk. 
gras włoski 24—27 mk. Trawa kupkowa 45 
mk, Trawa miodowa 30—36 mk. Kostrzew: 
cza 28—32 mk. Tymoteusz 20—24 mk. Sp 
olbrzymi 9—-i2 mrk. Wiczka piaskowa 18 
mk. Bzepik latowy 15--18 mk. Siemie In 
12—1b mk. Gorczyca żółta 14—16 mrk. Zul 
niebieski 5, mk. Lubin żółty 6.40 mrk. — 
chew biała. olbrzymia, zielona 40 mk. March 
biała otarta, poprawna 456 mk. Mieszanki traw 
koniczyn na łąki mokre 4; mk. Mieszanki 1 
i koniczyn na łąki suche 38 mk. 

Er wsześkie ogioszemia I re 
vee mię Blerze Redekeja żadnej 
powiedzialnośoć. DZE 

Kaszel zanika przez 

HUST a owe sioweztrze! 
inkami, przez lekarzy 
bowane i polecane 5500 
zapis. świadectw. ręczą za 

tek który obiecuje, żaden inny środek nie odni 
takich skutków. Paczka 25 fen. puszka 50 fe 
Kaiser ą ekstraktpiersiowy butelka90fe 

Wszędzie do nabycia. (Najsmaczni. 
ekstrakt słodowy.) 

„WULKAN 
i. E. as Korzezósitaki “ Are: 

cewrace Sesaowuyın Amażorom łaska 
an swoja papiecosy i kurackle tytnnia, 
ve wyiyskich główniejszych oda 
‚ach są do nabycia. ©



swego domu handlowego poleca 

obficie zaopatrzone składy 

VWielisie Garbary is. 

Skład towarów kolonialnych i eydar. 

ERS DEANA LL EOE SO SE LT 

= Palarnla KAWY 

W czwartek, dnia 31 grudnia rb. i 
we wtorek, dnia 5 Baa 08 

Bank Przemysiowcoéow. 

za rocznem wypowiedzeniem . . . « . . 

a Adres: ZWIĄZEK ZIE MIAN, "Poznań, (Posen) 

bielizną, jezli użyje nowego modnego kwaso- 

samo gotowanie osięga się lśniąco białą bieliznę. 

„Kasa Związku Ziemian 0 

za półrocznem wypowiedzeniem 

ulica Wiktoryi 2 ptr. — Telefon 1615. 

_ rodnego środku ae prania 

Jedyny fabrykant: | 

Żadna pitta się nie zniszczy 

|  Joffa 

począwszy od 1 marki i płaci: 

5 le 
+ 41/90 a 
w a 

na każdorazowe żądanie . . 

i żadnego mozołu nie będzie Pani miała z swą 

Nie potrzeba trzeć ani szczotki używać, przez 

Zastępca: H. Dobriner, Pornań ulica Berlińska 13. 

Nadzwyczajna sposobność! 
4 pary sznurowanych trzewików za tylko mk. 8,00. Skartelowanie 
konkurencji zniewoliło naszą centralkę podać sposobność tylko 

2 dla prywatnych i pownych kół ludności. Upoważniono mnie 
więc sprzedawać kazd-mu 2 pary męzkich i 2 pary dam- 
skich sznurowanych trzewików ze skóry, kaloszowane 
z mocnemi podaszwami ze skóry, bardzo eleganckie, najnowszy fa- 
son, brunatne lub czarne, wszystkie 4 pary razem podług nu- 
merów za tylko mk. 8,00. Przesyłka za powzięciem pocztowem, 

b lecz nie pasujący towar wymienia SS chetnie albo za niego zwraca 
_ pieniądze. R. Berger, Oświęcim. 

Kasa oszczędności 
nku Rolniczo-Przemysłowsgć 

Kwilecki, Potocki 6 Sp. 
\_ _ Przyjmuję na oprocentowanie wkładki każdej wysokość 
od 1 mak. począwszy i płacą od 3 do A 1 pół prac. wedle umow: 

ręki 

at 

| gwarantowany 
nieszkodliwy 
bez. klorku. 

rsa, 

oraz handiach mydia. 

ePrzescigniony. dest 

Persil: 
sects 

bezpieczn y 
bezdeski do prania 
ar sze zotkowania 

Poszukuję dzierżawy dobrego 

geścińcm 
we wsi kościelnej lub w dużej 
wsi gosp. domin. w powiatach 
Grodziski, Nowotomyski, Szamo- 

tulski, poznańsko-zachodni, zaraz 

lub od 1. 4 09. Późniejsze kupno 
nie jest wykluczone. Zgłoszenia 
do eksped. Wielkop. pod nr. 6380. 

Do wydzierżawienia od 1 lipca 09 
osobny, śliczny 6376 

jolwarczek 
250 mórg najprzedniejszej ziemi 
pszennej. Reflektanci tylko 
ze stanu wlosciahskiego i mogą- 
cy sie wykazać kapitałem 20,000 
marek zechcą się zgłosić do 

Zarządu Dóbr 
RUSKO Bez. Posen. 

Rzadka sposobność! 
Bardzo tanio do nabycia 

folwark 
170 mg. dobrej ziemi w tem ok. 
30 mg. pysznych łąk nawadnia- 
nych i ok. 20 mg. lasu Budynki 
masyw mur. osobno dom dla ko- 
morników i do tego małym wo- 
dmy w dobrej okolicy z pyszn. 
stawami wszystko w środku wła- 
snego pola położone. Położenie 
nadzwyczaj romantyczne, przy na- 
leżność do polowania które tu jest 
znakomite, 5 klm. od miasta pow. 
w Poznańskiem jest z pow. kup- 
na okoliczność. natychm. już przy 
wpłacie 15—20,000 M. z wolnej 

do sprzedania. Hypoteki 
uregulowane. Zgłoszenia przyjm. 
eksped. Wielsop. pod nr. 6420. 

Trzy gościńce 
są z pewn. konsens. w polskich 
wsiach zaraz ;do nabycia, z rolą 
12, 40, 50 me. oraz rozmaite go- 

spodarstwa. Zgloszenia przyjm. 
Domagała, organista 
Bojanowo Kr. Rawitsch. 

Baczność rodacy! 
Zamierzam sprzedać moją 

posiadłość 
w mieście ok. 8,000 mieszk. i do 
tego dobrze zaprowadz. imteres 
spedycyjmy przewóz mebli i 
rozwożenie nafty. Obrót roczny 
60,000 M. Dzierż. x domu 1,800 M. 
Cena kupna 44,000 M., wpł. 10 
do 15,000 M. reszta stała hypot. 

Zgł. do eks. Wielk. pod nr. 6422, 
Upr. się o znaczek na odpowiedź. 

Czystego białego 

1©>CQL uu 
mam 5 mórg do sprzedania. Zgł. 
przyjmuje gościnny i sołtys 
Tomkowiak, w Krzesinach 

poczta Kreising. 6412 

ial Wiktualny; 
dobrze zaprowadzony, p'zy taniej 
dzierżawie, jest natychmiast pod 

korzyst. warunk. do sprzed. Of. 
do eksped. Wielkop. pod nr. 6413 

Folwarku 
500 do 700 mórg dobrej roli po- 
szukuje i dam jako wpłatę pię- 
kną 3-piętr, kamienicę z oberżą 
i zajazdem, interes złotodajny 
i dopłacę ewent. do 25 000 M. go- 
tówką. Na życzenie oberżę zaraz 
wydzierżawię. Zglosz. uprasza 

A. (Kędziora, 
ulica Kwiatowa 11 part. 

Dom x destylacyą jest w cen- 
trum Poznania do sprzed. 

Of. na Hauptpostl. „Destillation*. 

% powodu innego przedsigbior- , 
stwa sprzedam mój 

gościniec 
jedyny w wielk. wsi z gospodar- 
stwem, Rodacy mają pierwszen- 
stwo. Zgłoszenia do ekspedycji 
Wielkopolanina pod nr. 6421. 

Passak futrza 'y 
długi wraz z mufa w dobrem sta- 
nie tanio na sprzedaż u krawca 
p. Witkowskiego Vi helmowska (5. 

Wielka stancja za 16 marek 
part. w podw. zaraz do wynajęcia. 

Wielkie Garbary 52. _ 

Drugiego 

pomocnika 
przyjmę od 1. 1. 09. Zgłoszenia 
z podaniem kopii świadectw i pen- 
sji uprasza 6417 

Stanisław Heil 
Kruświca — Kruschwitz. 

Skład tow. kolon. win i destyl. 

Uczen 
z dobrem wychowaniem moze się 
zgłosić do handlu kolonial. i dest. 
A. es sb Sos 

W mojej pracowni (maszyny do 
szycia, kołowce) znajdzie 6428 

BEE uczeń TAMI 
syn porządnych rodziców zatru- 
dnienie. Zgł 11-12 lub 6-1 98 w. 
Mi. poi ul. Wiktoryi 18 

Kowal 
doskonały w swym zawodzie, 
z swemi porządkami i uczniem, 

potrzebny jest do dominium od 
1.4 09. Zgłoszenia pod adres. 

‚A- B. 100 postlag. Schrimm. 

Siclmach 
żon. bez zaciężn. biegły w swoim 
|zawodze szuka miejsca na 
| domin. od N. Roku lub od kwie- 

jtnia. Zgłosz, Steilmacher in 
Leszcze p. Jerzyce, Kr. Strelno, 

Bez, Bromberg. 6327 

Samodzielną 6427 

| kucharke hotel wą 
poszukuję od 15 stycznia 1909. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 

i podaniem pensji przyjmuje 
Franciszek Buda, 
Hotei Goldene Gans 

Berlin, Heiligegeiststr. 51. 

Potrzebni od Nowego Roku: 

| Kucharz k. do dziedz. na 600M. 
(Służący k. do dziedzica kaw. 
Pisarz gosp. Kuachmistrzy- 
mi na wysoką pensją. Qgrod- 

mik kaw. bez usługi. Pana-Sł. 
‚z prasow (Gospodyni z gotow. 
do bezdzietnego państwa. 6424 
Pośred. posad. (Stellenvermittler) 

Franciszek Niedzielski, 
Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036. 

Uczniowie kelaerscy 
kucharif, 

p %% KA (R AA 

do zimn. i ciepłej kuchni 
jakoteż 

| panny do bufeta 
mogą się zaraz zgłosić. 6415 

Niemiecki 2wiagek kelnerów 
pl. Królewski 1. Telef. 1041 
Franc, Mlody, pośred. miejsce 
Bom. Żydowo p. Rokietnia 
p »szukuje od 1. 4. 09 6411 

1 UOKOW. - SIZEJCO 
i służbę dworską znającego. 

„gd Ce gl awe 
posiad. dobre świad., znaj, dokł» 
dnie piece pierścieniowe z wszl- 
ką maszyneryą, obezn. z wszek. 
wyrob. w zakres ceglarstwa wih. 
władaj. dobrze polskim i niem. jęz, 

poszukuje posady na pao- 
wej lub ręczn. cegielm. Zgł, wr. 
Dominiak, Starkowo p. Blotuik 

Dom. Karczewo 
p. Welnau 

poszukuje od 1. 4. 08 młodego, 
energicznego 6418 

włódarza 
z zaciężnikiem er 
do Zarządu. 

00402900050000000900 

Siuzacy- 
kamerdyner 

kawaler potrzebny od 1. 4. 1909. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 

przyjmuje 

Hr.Szotdrski 
Golembin, p' Borowo. 

SEP 

Do 5 marek i więcej. 
dziennego arobku! 
Maszyny do więźnienia pończoch 
i trykot. od 120 M. na odpłatę. 

Nauka darmo, robotę też odbierem. 
Cennik fabr. za 30 fen. © znaczk. 

St. Lewandowski, Bromberz 

Briickoństr. 2. 6366 

oba teraz przy ilicy Wiklori 1 I piętro. 

Asteni Koczw ars, leka"; - dentysta 
specjalne zastosowanie metod usunięcia bólu przy plombowaniu 

w pa i ra ar. 

Fa ee W niezefh 
wyrobow obcym. 

i catkowits wew prawy 
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Poznań, tyike Jazulęże 
pray Farce. 7 
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